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Politechnika Śląska jest 
pierwszą wyższą uczelnią 
techniczną powstałą na Ślą
sku, wyzwolonym przez A r 
mię Radziecką i z  nią sprzy
mierzoną Armią Polska, w  
pamiętnym roku 1945. ,

Politechnika Śląska zorga
nizowana w  Gliwicach znala
zła tutaj w  owych jakże cięż
kich latach swoje właściwe 
miejsce działania. Pierwszy 
rektor — organizator, prnf 
Wl. Kuczewski, wybrał G li
wice, jako najodpowiedniej
sze miejsce dla współpracy z 
odradzającym się przemy
słem hutniczym, górniczym i 

.»chemicznym. Ze decyzja by
ła słuszna —  potwierdziło to 
życie i dziesięcioletnia owoc
na praca uczelni w  tym właś
nie środowisku gliwickim. A  
warunki pracy były ciężkie. 
Lecz dla nas nie ma trudno 
ści, których nie potrafilibyś
my przezwyciężyć gdy chodzi 
o dobro ogółu, o dobro Polski 
Ludowej.

Przy pomocy Partii i Rzą
du, pomocy, której symbo
lem jest dzisiejszy Przewod-
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kierownik katedry 
metaloznawstwa Pol. SI

J

Dla zadokumentowania chę
ci stałego przodowania i 
wprowadzania w  życie przo
dujących metod nauczania, 
stosowania przez naszych wy
chowawców nowych, socjali
stycznych metod pracy, uczel
nia przyjęła nazwę imię W in
centego Pstrowskiego—pierw
szego górnika, inicjatora 
współzawodnictwa pracy.

Dorobek Politechniki Śląs
kiej w  tym dziesięcioleciu 
jest ogromny. Oddano prze
mysłowi w  ilości sięgającej 
tysięcy wysoko wykwalifiko
wanych inżynierów, którzy 
cieszą się w  przemyśle dobra 
opinią, ludzi zawsze chęt
nych do pracy i posiadają
cych duże wiadomości teore
tyczne. W  znacznej mierze za
silono inżynierami instytuty 
naukowo - badawcze przemy
słu jak: Instytut Metalurgii. 
Instytut Spawalnictwa i in-

że to być przedmiotem ob
szernej, książkowej publi
kacji. Lecz jeden jeszcze 
fakt zasługuje na podkreśle
nie — sprawa pomieszczeń i 
laboratoriów. Rozpoczęto pra
cę w  kilku silnie podniszczo
nych, częściowo rozwalonych 
budynkach. Wykłady odby
wały się w  salach nieoszklo- 
nych, nieopalonych, a jakże 
często w  pomieszczeniach pry
watnych mieszkań.

Dziś z  dumą patrzymy na 
nowe, potężne gmachy w y
działu górniczego, inżynieryj
no - budowlanego. Wyremon
towano inne budynki jak np. 
wydziału chemicznego. A  jak 
ma się sprawa z laborato
riami, tymi podstawowymi 
pomocami w  kształceniu inży
niera? Rozpoczęto działanie 
dosłownie od niczego, np. w 
laboratorium metaloznaw
czym od zakupu 3 lup. Dziś 
laboratoria nasze to jedne z 
najnowocześniejszych w  kra
ju, w których posiadamy w ie
le urządzeń zbudowanych 
własnymi silami i będących 
wzorem dla innych.
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niczący Rady Państwa tnw. 
A . Zawadzki, ówczesny go
spodarz Śląska, rozwój P o li
techniki Śląskiej był dyna
miczny.

Politechnika Śląska począt
kowo o 4 wydziałach: che
micznym, elektrycznym, inży
nieryjno -  budowlanym i me
chanicznym licząca 2000 stu
dentów, rozwinęła się następ
nie w  uczelnię — olbrzyma z 
7000 studentów i dalszymi 
wydziałami: górniczym, bu
downictwa przemysłowego, 
mechaniczno - energetycznym 
i studium przygotowawczym. 
Obecnie Uczelnia wchłania 
Szkolę Inżynierską w  Stalino- 
grodzie i osiągając liczbę 100 
katedr wypełnia swoje zada
nia współpracy i obsługi pod
stawowych przemysłów Ślą
ska.

ne, dalej biura konstrukcyjne, 
których wkład do dynamicz
nego rozwoju przemysłu jesl 
również doniosły.

Pracownicy naukowi Po
litechniki Śląskiej w  okresie 
tym nie tylko publikowali 
wartościowe prace, lecz na
der owocnie współpracowali 
z przemysłem o czym świad
czyć może fakt przyznania 
Nagród Państwowych nie 
tylko z zakresu Nauki, I p c z  
również P.ostępu Techniczne
go.

Także na polu racjonaliza
torstwa Politechnika Śląska 
przoduje, inicjując tworzenie 
brygad robotniczo - inżynier
skich i współpracę naukow
ców z  robotnikami.

Ramy niniejszego opraco
wania są zbyt szczupłe, aby 
można przedstawić olbrzymi 
zakres pracy Politechniki Ślą
skiej i je j dorobek gdyż mo

l o  poczucie spełnienia obo
wiązku w okresie pierwszego 
dziesięciolecia daje nam głę
boką pewność, że Politechni
ka Śląska, grono naukowców, 
personel inżynieryjno - tech
niczny i administracyjny oraz 
studenci wszystkich wydzia
łów nadal wypełniać będą 
swój obowiązek twórczej pra
cy dla dobra Polski Ludowej, 

Zadokumentowaliśmy toteż 
licznym udziałem w  impre
zach, które odbyły się w  ub. 
miesiącu dla uczczenia dzie
siątej rocznicy wyzwolenia 
spad jarzma hitlerowskiej 
okupacji Śląska, wyzwolenia 
miasta Gliwic, które stały 
się kolebką naszej Uczelni, 
wzorowej uczelni technicznej 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej.

Prof. Fryderyk Staub.



J A N  B O R Y S

<Sh ieitjca
Od Krakow a szła śnieżyca.
Za śnieżycą pędz ił wiatr.
P iorunow a błyskawica  —

Huk granatów  i  ku l grad!

W  śląską ziem ię szła śnieżyca 
Za śnieżycą żołn ierz gna:
W oczach św ieci błyskawica 
A „ Katiusza"  ogniem  gra...

H ej śnieżyco, hej siostrzyco!
Skąd s ię wzięłaś w z iem i tej?...
—  W iatr m nie przygnał z błyskawicą 
Z  .nadwołżańskich p ó l i  kn iej!
W iatr m.nie pędzi —  wschodni wiatr,
Aby faszyzm przegnać precz!
W ia tr żołnierski, z  K raju  Rad!
Aby wolna była R ZE C Z !

Za śnieżycą, za burzową 
S z li żołnierze i  szła pieśń.
Przystanęli pod Dąbrową  s  

„C ześć kopaln iom , hutom cześć !"  
Dw ujęzycznie padły słowa 
1 rozniosły sławną wieść...
Rozhuczała się Dąbrowa  
„K rasne j A rm ii  —  chwała, cześć!"

P osz li da je j za śnieżycą,
P osz li prosto jak ten wiatr 
Niosąc w olność Katow icom  
Znacząc śn ieg i w krwawy ślad...

E j śnieżyco, e j zaw iejo!
Co pod niebem  tam hyboce?
Co za blaski prom ien ieją?
—  Polska flaga  ju ż  łopoce...

P osz li da lej w aw angardzie 
Swą żołnierską niosąc dolę.
Śm ierć?  —  Naplew at! — M am  w pogardzie! 
M arsz na W rocław  przez Opole!
A nad Polską wieść się niesie 
Najpraw dziwsza, wielka wieść;
Ze do pracy Śląsk ju ż  rw ie się,
Za co  K rasnej A rm ii cześć!

10 LAT WYZWOLONYCH GLIWIC -  
10 LAT POLITECHNIKI ŚLĄSKIEJ

Sta le korzystamy z pom ocy Zw iązku Radzieckiego. 
N ie tylko w dostawach różnych urządzeń dla prze
mysłu, aparatury naukowej, lecz także z  pom ocy  
specja listów  radzieckich, którzy przybywają do na 
szego kraju i  dzielą się z  nam i swym doświadcze
niem i  dorobkiem . Radzieccy uczeni są częstymi 
gośćm i na naszej uczelni. O to jeszcze jedno zdjęcie  
z pobytu prof. M oisiejew a, k tóry  przebywał u nas 
w grudniu  ub. roku. Na zd jęciu : prof. M oisiejew  
w towarzystw ie pro  i .  K. Kutarby i  inź. H. G reli 

w katedrze cieplnych maszyn wirnikowych.
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Pam iętacie? Tak było w 1949 roku. Pusty p la c Krakowski, na którym  m iał stanąć...

...kom pleks gmachów wydziału górn iczego, który widzicie na powyższej makiecie. 
A dzisiaj? D z is ia j s to i ju ż  30 proc. te j w ielkiej budowli. Kilka dni temu oddano do 
użytku studentów nowe i  piękne skrzydło, w którym znalazły, pom ieszczenie liczne

katedry i laboratoria.

Ten budynek powstał w niespełna 2 latach. Poznajecie g o  chyba wszyscy. Rozładował 
on. swymi 40.000 m sześć, poważnie wszystkie sale wykładowe naszej uczelni... 

A takich budynków w dzielnicy akadem ickiej powstanie jeszcze kilka.


